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Dziś św. Marcelego 
Jutro św. Antoniego

60 procent lokali przeludnionych

fi) fiJaiszooiie -  niema mieszRsś
S t r a s z n e  s k u t k i  w i l g o c i  w  n o w y c h  c o c a c h

'R a d o ś c ią

Każdy komu przypadła w udziale Na ścianach nic obeschła jeszcze far 
rozkosz szukania mieszkania wie, że ba podłogi w wielu domach dopiero 
zna’ezienie lokalu, odpowiadającego się robią — ale już ktoś mieszka.

1 wszelkim warunkom (suche, słuiiecł- Głód mieszkaniowy w Warszawie 
ne, rozkładowe, tanie) jest nieosią sprawia, że ws:;ystkie mieszkania w 
galnem marzeniem. Ostateczny wy- nov. obudującym się domu są już wy 
nik poszukiwań zalezny jest z regu- najęte wtedy, gdy dom znajduje się 
t? od wj-trzymałości nerwów poszu- jeszcze w surowym stanie, nie la ­
kującego: po zwiedzemu pięćdziesa -C siada schodów, dachu i t. p Nie mo- 
ciu, stu lub więcej wolnych miesz-1 żna czekać kilka miesięcy, aż miesz­
kań wpada w taką de operację i znie- kanie wyschnie — bo złapie je ktoś 
chęcenie, że bierze ostatecznie pior inny. A skoro się już płaci drogie, 
w-sze lepsze: wilgotne, lub ciemne, pieniądze za komorne — no, to trze-

k f i f l o  m e n o !

czy bez wygód.
Czy istotnie dobrych mieszkań w 

Warszawie niema' Na to pytanie 
znajdujemy żałosną odpowiedź cboć-

3a mieszkać...

S K L T n l  WILGOCI 
Skutki nie dają na siebie długo cze

j i A i m
TEATR WI ELKI. Dziś r.Rose Ma- 

neM, W piątek i w niedzielę występ 
goś_inTiv Waierrji Barsowej w „Cy­
ruliku". W sobotę „Faust" z nocą 
Walpurgi.

TEATR NARODOW Y : ‘ Dziś w re- 
żrserj L. Solskiego „Wielki Fryde­
ryk" No—aczyńskiego z Solskim.

TEATR POLSKI: Dziś po raz
81-sry i w sobotę po raz 82-gi o g. 
8-ej wiecz. „Stare wino" z W yrocką, 
Modzelewską i Junoszą-Stępowslcim 
na czele. W piątek „Zburzenie Jero­
zolimy" Konczyr skiego.

TEATR NOWY: Dziś po raz 32-gi 
komedja „Był «obie więzień" Ano­
uilh/a z Ćwiklińską i Muszyńskim.

TEATR LETNI: Dziś i ju*-o „Co. 
dziennie o 5-te-|“  ze Snmsarską, Uel- 
lówną, Różańską. Grabowskim, Or- 
widem, Wesołowskim, Hrydzińsk;m, 
Karczewskim, Zejdowskim, Mag’e- 
równą i in.

TEATR MAŁY: Dziś ..żołnierz i 
bohater" Shawa po raz 105-ty w wy­
konaniu Buczyńskiej, Gorczyńskiej, 
Lindorfowny, Kumakowioza i Wę­
gierki.

STOŁECZNY TEATR POW -Z • 
Jutro „Zwyciężyłem Kryzys" c godz. 
4-ej i 7-ej .riecz przy ul. Strzele­
ckiej 11.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
„Trojka hultajska”, z jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dzts i ju­
tro „Sąsiadka" o godz. 8.15. Wkrótce 
premjera sztuki „Matura", z J. An-
HłrPiPwtłlfa

TEATR MALICKIEJ (Karowa 3 8) 
Dziś i codziennie „Trafika pani ge­
nerałowej”  Hus - Feketiego.

RFDITTA (Kopernika 36/40): P >- 
cząwszy od dnia. 18 b. m. do końca 
karnawału codziennie o 2u-ej odby­
wać się będą pokazy komedji I. Gra­
bowskiego p. t. „Niewierny Tomek". 
Kierownictwo an. Juljusza Osterwy.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna omkiia- 
eja" nowa rewja z udziałem chóru 
Dam

WIELKA REWJ A (Karowa 13). 
7.15 i 9,45. Dziś i jutro „WIDO­
WISKO Nr. 1“  pod kier. art. Hanki 
Ordonówny z udziałem Fertnera.

TEATR DLA DZIECI T. ORTY 
MA: W niedzielę tylko o 4-ej pop.
„Pan Twardow tki na księżycu .

CLRK STANIEM SKICH: Dziś i
codziennie o 8.15 w gu iazda Abi­
synji Koringa na czele now -roczne­
go programu We wtorki, środy so­
boty i niedziele o 4.30 pp. i 8.15 w.

ledwie ’ ti.850 domów posiada elek jkowie) panuje straszliwa wilgoć; pi 
tryczność, 15.403 domy ma wodo- dłogi są stale mokre, sufity odpada

by w cyfrach Jednej z ostatnich pu ( kać. W’ większości mieszkań w no 
Z nastaniem słotnych i dżdżystych blikaeyj mieszkaniowych: na 24.832 w.yfch domach (zwłaszcza na Moko- 
m i jesiennych, nalpży pamiętać o domów mieszkalnych w stolicy za- j towie i w mieście - ogród Czernia­
łem, że znany i wypróbowany od 30 
lat, środek do nacierania „ichUomen- 
tol“ stosuje się przy bólach reuma- 
rycznych i neuralgicznych z doskona­
łym rezultatem, a przy codzienrem 
kBkutnmutowem nacieraniu, „Ichno- 
ipenroT* chror.i i zapobiega przezię­
bieniom i giwpie — Do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogerjach i 

perfumeriach.

ciągi, kanalizacja znajduje sie tylko 
w 11.440 domach gaz zaledwie w 
7 863 domach. Na ogólną liczbę oko­
ło 250.900 mieszkań tylko jedna trzr 
cia posiada ubikacje.

Już tych kilka luźnych cyfr wska­
zuje wyraźnie, że lwia wiekszośc 
mieszkan warszawskich posiada wy­
raźne Felery" w postaci braku naj- 
prymitj-wniejszych urządzeń Jeśli 
zważymy jeszcze, że 30,4 proc do­
mów warszawskich — to zwyczajne 
diewniaki, gdzie wiatr wieje każdą

ją z wilgoci, w szafach pleśnieje ży­
wność i ubranie. Gwałtowne opala­
nie w ce’u w ysuszenia mieszkania 
nie odnosi wielkiego skutku i kosztu 
je mnóstwo pieniędzy (tonna i wię­
cej węgla na miesiąc). Najstraszniej 
sze jest jednak to, że lokatorzy za­
padają po pewnym czasie na reuma­
tyzm, zapalenie stawów, schorzenia 
uszu i t. p W pewnym domu na 
Puławskiej staruszek 70-ietn; dostał 
wskutek wilgoci paraliżu i Stracił 
wzrok. W innym domu na Mokoto­
wie dzieci lokatora chorują na mig­
dały i U ozy ,  — woda spiywa po ścia­
nach dosłownie ciurkiem.

Ale to jeszcze nie wszystko... pra­
wdziwa udręka zaczyna się dopiero— 
przy zawieraniu umowy z gospoda-! 
izem. Ale c tem — następnym ra- j 
zom. ;

(a . o .) , i
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Czwartek, 16 stycznia 1935 r.

6.30 „Kiedy ranne...” . 6.34 Gimna­
styka. 0.50 Muzyka (pł.). W przer­
wie o godz. 7.20 — Dzftii. por 7.50 
Progr. na tiz. bież. 7.55 „Parę inform. 
8.00 And. dla szkói.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Mariackiej w  Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 Poranek mu­
zyczny ula młodzieży szkół powsz. 
Wyk.: Mała Ork. P. R. Chór Szkół 
Powsz. pod dyr. T. Mayznera i S. 
Szyfmanówna — śpiew. P-zy fort, 
prof. U Urstein. W progr. muz. pol­
ska. 13.00 Grieg: Sonata wioloncze­
lowa a-moll op. 36, — tortepia’1.
(p!.). 13.25 Chwilka gosp. domowe­
go.

15.15 Wiad. o eksporcie, lj.20 
Przegl. giełd. 15.30 „Sentyment i hu­
mor w piosenkach sprzed stu lat” — 
reportaż muzyczny z Krakowa. 16.n0 
„Gadanmka Starego Doktora (W 
cztery oczy) auo. dla dzieci. 16.15 
„Płyty dla znawców” . Utwory R. 
Strausba. burleska v wyk Elfy Net 
z tow. Ork. Berlińskiej Opery pod 
dyr. dr. W. van Hocgstraiena, Walc

1 z a b i t y  — 1 c i ę ż k o  r a n n y  

ICtfWaW© ZesiJCŁ'2
na placu żelaznej Bramy

Nocj ubiegłej pl. Żelaznej Bra­
my stał się terenem krwawych 
wijść.

Bezrobotny stolarz. Bolesław 
Szatański, lat 26, (Nowolipki 64),

ozparą, ze 42 proc. wszystkich miesz bezrobotny a usarz Henryk Ozga, 
kan stanowią dziuple jednoizbowe ‘ (Sosnowa 1) i trzeci mio-
gdzie gnieździ się pc 4—5 osob, że azici.iec niewiadomego nazwiska 
60 proc. ogółu wszystkich mieszkań ^* uu"esu wy _z : razem z mieszka- 
w Warszawie jest przeludnionych — n*a z zamiarem zajęcia miej
będziemy mieli smutny obraz stołecz- j ̂ 'c  w kolejce przea lokalem, gdzie 
nych warunków mieszkaniowych w angażowano bezrobotnych do u- 
całej swej wątpliwej krasie... przątan.a śniegu z ulicy. Po poł-

. nocy, gdy trzej koledzy przecno- 
ŹLE I DROGO 'dzili ulicą Krochmalną, zaczepili

Dodajmy jeszcze, że mieszkania są ! Pomimo W pobliżu hali targowej 
drogie, coraz droższe, w stosunku d o1) 3^10? 0  ̂ przechodnia, pobili go 
możliwości płatniczych lokatorów, dotkliwie, a następnie zaczęli u- 
Wskutek zmniejszenia się zarobków, cieicai - Pobity podążył za nimi, 
oraz podrożenia lokali, odsetek wy I wszczynając alarm i w ołając: 
datków na mieszkanie w budżecie ro „Policja, p o licja !" Trzej przyja- 
bctniczym niepomierme wzrasta. ei’e!e, chcąc umknąć przed pościł 
Gdy w r. 1928 wyniósł on około 5 triem. pobiegli w kierunku placu 
proc., w r. 1933 — już 17 proc. — 2<)aznej Bramy i na rogu ul. Za­
duś dochodzi do jednej czwartej o- b;ej wsiedli pospiesznie do słoj.j- 
gółu dochodów Wydatki na komor- -1 CŚ Łam talcsów ki Iv-erowca 1.ak-

. * » .  H O W A L t K I -  W A S S Z A W 1

'W ypadki i kradzieże
Ukaranie studenta. Podczas rewizji 

w mieszkaniu studenta Politechniki Je 
rzego Kiukowskiego, (Kaszyńska 15) 
policja znalaz'a nielegalne wydawni­
ctwa O. N. P , oraz bagnet niemiec­
ki i flower belgijski. Wczoraj staro­
stwo grodzkie południowo - warszaw 
sicie skazało Kiukowskiego na 25 zł. 
grzywny

Ofiara ślizgawki 36-letm V»lad\- 
slaw Krasiński, (Bateryjka 6) ślusarz, 
IKidążatąc do pracy, upadł na u‘ . be 
ma, w utek poślizgnięcia się i zła­
mał lewą nogę. Pogotowie przewio­
zło ofiarę ślizgawicy do szp tala Dz.
Ic-zus

Niefortunny powrót z balu. Stani­
sław Walki, fotograt, (Lipowa 9) po­
wracał z balu demu. Vi urodzę 
na ul. Żelaznej, Walio atakował prze­
chodniów, gro/ąc łe będzie strzelał. 
Przechodnie zawiadomili policjant i, 
który zatrzymał Maila dokonał Oso­
bistej rewizji, znakując rewenwer z 
t.„Dojami posiadany bez pozwoleń.a.

ne w rodzinach urzędniczych w Pol­
sce są najwyższe w świecie zabiera 
ją Lowiem 13,5 proc. agółu docno 
dów, podczas gdy w Niemczech — 
32 proc., w Norwegji 11.7 proc., Ho- 
landji 11,1 proc. Dazijt 10.2 proc a 
w Czechosłowacji tylko 5,7 proc 

Oczywiście są to cyfry przeciętne, 
kształtujące się stosunkowo nisko, 
wobec przewagi mieszkań w starych

sówki, Stanisław Urbanek (Grzy­
bowska 65) słyszał wołanie o po- 
jjeję i wywnioskował, że ma prze i  
sobą złodziejów lub bandytów 
Wobec tego nie kwapił się z od­
jazdem i tłumaczył zdenerwowu- 
nvin młodzieńcom, że silnik rr.u 
„nawala". Wynikła wobec tego 
sprzeczka.

Odgłosy alarmu i sprzeczki 
domach, gdzie komorne jest stosuu- zwróciły uwagę przechodzącego 
kowo niewysokie. Koszt komornego ''y w  aćowcy Urzędu Śledczego,
w nowym domu obciaza budżet ro Zbliżył się on do taksówki i ka-
dzinny w stopniu niepomiernie więk­
szym — nierzadkie są wypadki, że 
zabiera trzecią część i więcej ogółu 
docnodow

Słowem większość mieszkańców 
stolicy mieszka drogo i ciasno i nie­
wygodnie. Jedynym ratunkiem przed 
tym katastrofalnym Mar.em rzecz., 
może być szybka i ra.jonalna rozbu 
dowa Warszawy z jednej strony, kon 
serwacja i staranne remonty sta­
rych domów- z drugiej strony.

NO W E 1)0 M\ — ŹRÓDŁEM 
CHORoB

Nowe domy wyrastają jak grzy­
by po deszczu na Żoliborzu, G r o c h ó ­

wie, Mokotowie — to prawda. Ilość 
mieszkań zwiekszs się z roku na 
rok — może niewspółmiernie do ros­
nących potrzeb — ale się zwiększa. 
Niestety — wyłaniają się tu nowe 
bolączki, nowe brata i skandale.

We wrześniu, październiku, listo­
padzie i grudniu trwała bez przer­
wy praca przy budowie nowych do­
mów. Ciepła zima pozwoliła wykoń­
czyć całkowicie cały szereg kamic-

r
nic.

Zaledwie skończono budowę — do 
mieszkań wprowadzili się lokatorzy.

zał pasażerom, by wysiedli z wo­
zu. Pc pewnych wahaniach, pou- 
cenie to wykonano. Ozga widząc 
w ręki. wywiadowcy rewolwer 
powiedział: „Schowaj pan to“ i 
wolnym krokiem szedł na niego. 
Wywiadowca przypuszcza jąc, 4e

trafił na szajkę bandytów, którzy 
zamierzają go rozbroić, cofnął się 
o trzy kroki, ostrzegł Ozgę, że bę­
dzie strzelał. Gdy m mc ostrzeże­
nia Ozga nie zatrzymał się, a je ­
go towarzysze również skierowali 
się w stronę wywiadowcy, ten od­
dał kilka strzałów.

Skutek tych strzałów był tra­
giczny- Jedna z kul trafiła Ozgę 
w klatkę piersiową. Upadł on 
przy samochodzie na jezdnię. 
Dwaj jego koledzy również zosta­
li ranni. Jeden z nich (niewiado­
mego nazwiska) otrzymał 1 !:ki 
postrzał i chwiejąc się, skierował 
w uliczkę wiodącą przez ogród 
Saski i po chwili znikł. Drugi, 
mianowicie Bolesław Szałański 
otrzymał cztery rany postrzałowe 
klatki piersiowej i obu ud.

Na odgłos strzałów nadbiegło 
dwóch policjantów. Natychmiast 
sprowadzono pogotowie, którego 
tekat-z stwierdził śmierć Ozgi. 
Sixałauskiego po prowizorycznym
opatrunku przewieziono do szpi­
tala św. Ducha. Stan rannego 
jest ciężki. Na jego życzenie spro 
wadzono mu księdza. Przy łóżku 
'ćzałańskiego czuwa policjant.

Według zeznań właściciela i 
kierowrcy taksówki Stanisława Ur­
banka, jak również według ze­
znań pracownika pobliskiej stacji 
benzynowej i kilku przechodniów', 
wynika, że po strzałach oddanych 
przez wywiadowcę, padło jeszcze 
kilkanaście strzałów ze strony 
przechodniów. Wszystkie te strza 
ły sKirrow7ane były do trzech pa­
sażerów taksów-ki, którzy padli o- 
fiarą krwawego zajścia.

Zarówno zaDity jak i ranny nie 
byli nigdy notow-ani przez i>o 11- 
cję, ani też karani.

„Zburzenie Jerozolimŷ
wraca na afls7

Sztuka T konczyńskiego p, t. 
„Zburzenie Jerozolimy", którą, 
pod naciskiem* opinji żydowskich 
pism żargonowych, zdjęto z re­
pertuaru, wraca na afisz. Sztukę 
tę od piątku brać będzie Teatr 
Pi Isk-i.

5. p.
Z m a r l i

Wojciech Tatar, nauczyeiel-
Badany w Yi kum^aiiac.e, Walio Ze- 1. 72, -v Warstawie; Wincen-
*aai U nie wie w jak sposób znalazł tr Szymański, szef l ium Zarządów
się u n.ego w kieBzen. rewolwer, przy 
puszcza, ż.e ktoś na balu podrzucił nui 
aron.

Cukrowni, 1. 41, w Waisrzawie; Ha­
lina ze Skarżyńskich Linke, 1. 32, w 
Warszawie.

T a j n ą  d r u k a r n i ą  O . K . R .
w y k r y ł a  iio licja

V\ adze bezpieczeństwa od dłuż­
szego czasu śledziły tajna drukar­
nię organizacji O. N. R. Drukar­
nia ta mieściła sie przy ul. Mar­
szałkowskiej 14 w mieszkaniu Ja­
niny Trębolskiej Rewizja ujaw­
niła dwa powielacze firmy „W tór" 
farby i t. p. materjaly oraz kiika- 
seet obbitych i gotowych do wy­
puszczenia egzemplarzy czasopi­
sma „Sztafeta Robotnicza" War

szawy nr. 1. Wszystkie egzempla­
rze skonfiskowane

Pozatem aresztowano: Stani­
sława Susmaka i Józefa Maksy- 
miaka, których zastano na miej­
scu. Susmak ubiegłego roku ska­
zany był na jeden rok więzienia 
z zawieszeniem na 2 lata, za nale- 
żeni° do nielegalnej organizacji.

Wszystkich wyżej wymienio­
nych osadzono w więzieniu. Dal­
sze śledztwo toczy się.

AS: „Osiem godzin d ra Morgana" 
i „Miasto Duchów" oraz rewja.

AS: „Szaleńcy" i rewja
BAŁTYK: „Melodje wielkiego m.a 

sta".
GAPITOL: „Jaśnie Fan Szofer".
CAS1NO: „ISurzt r.ad światem".
COLOSSEUM: „Zaczęło się od po 

caltinku".
COLOSSEUM MAŁE „Antek Po- 

licmajster".
ERA: „6 lat miłości" i „Cygańska 

krew".
EUROPA: „Czterech i poi Musz­

kieterów".
F1LHARMONJA: „W walce z ca­

ratem'*.
EORUM: „Wyprawy Krzyżowe ' i 

„Na skrzydłach fantazji".
HOLLYWOOD: „Burza na Anda-

nu“  i rewja.
KOMFTA: „Dziewczę z Budapesz 

tu".
LOS: „Mały Pułkownik" i dod.
MAJESTIC: „Całe miasto o tein

rnowi".
MARS: „Mały Pułkownik".
MEWA „Niebezpieczna Piękność" 

i „Marzące usta".
METRO: „Sprawa i Pogrzeb Drey­

fusa".
-MIEJSKI: „Anna Karenina".
MUCHA: ..Yeronika"
NOWA TOMBOLA ..Niewolnica z 

Mandalay" i ..Zaproszenie do walca".
OKO PRASKIE: „Tajemnicza Da­

ma" i „Film z Dżungli'
PAN: Manewry miłosne".
PAR. ŚW. ANDRZEJ A „Cuda w 

laiuides" i „Noc Wigilijna".
PETIT1 TRiANON: „Noce W.eden-

s k ie "  i „U lic a  s z a le ń s tw " .
POPULARNY- „świat się śmieje' 

i rewja.
PRAGA: „Rapsodja Bałtyku".
RAI: ,.ABC miłości” i „Wycieczka 

z Przygodami".
RENA: „Czerwony Sułtan".
RIALTO: „Bodziesz z:t' sze moją'
RO\Y: „Bengali" i dod.
STA ŁOWY „Katarzynka".
SFINKS: „Chińskie Morza" i re 

w ja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo­

nia" i dod.
ŚWIAT: „Panienka z Poste Re­

stante".
TON : „Scquoia“ i dod.
UCIECHA „Noc weselna".
UNJ.A: „Józef Szmidt" i rewja.

PIĄTEK 1 NIECZU ŁA w OPARZE

JEDYNE 2 WYSTĘPY
p r :m a d o n n v  opery m oskiewskiej 

i leningradzkiei

WAIERJE BARSOWEJ 
CYrtULIK SEWILSKI

gościnnie wystąpią:
W, Bregy, Wł. Kaczmar, 

Jerzy Czaplicki

z op. „Araóelła”, Arja z op. „Kawa­
ler Srebrnej Róży” w wyk. K. Kuli 
mana — tenor. 16.45 „Cala Polski 
śpiewa” — Zapomniane kolendy v, 
wyk. Okręgowego Choru Naucz, pou 
dyr B. Gawrońskiej (z Wilna). 17.00 
,,Co to jest samokształcenie” — od­
czyt, wygł. ar Al Hertz. 17.15 Ma- 
zyka salon, w wyk. Atalej Ork. P .R. 
17.50 „Książka i wiedza” : O książ­
ce |. Wasowskiego „Pisarz i czytel­
nik” — H. Lukree. 18.00 Recital fort. 
Imre Stefaniaóego. W progr. utw. Fr. 
Liszta. 18.3C „Film, plastyka, archi­
tektura”. 18.40 „Jak spędzić święto?’ . 
18.45 Progr. na dz. nast. 18,55 „Ką­
cik dla nuodzieży wiejskiej” — inż. 
Z. Kobyliński. 19.05 Konc. reki. 19.35 
Wiad. sportowe. 19.50 Pogad. aktu­
alna. 20.00 ,.Tu sprzedaje się maski”
— lekka aud. w układzie Marji .\u- 
bickiej i Zbigniewa Lipczyńskiego 
(ze Lwowa). 20,45 Ozten. wiecZ. 
20.55 „Obrazki z Polski współcz.”. 
21.00 Teatr Wyobraźni u obcycn: 
Premiera słuchowiska oryginalnego
E. jchannsena p. t. „Kallo! tu Bryga­
da” Przekład z niemieckiego J. Kos-

1 sowsiticgo. Reżyserja W. Hulewicza. 
Rzecz dzieje się w 1918 r. w schro­
nie central, teleiomcznei na ironcte 
we Francji. Utwór poświęcony pamię­
ci poległych. 21,40 „Nasze pieśni" w 
wyk. E. Maja. 22.00 Konc. Symf. i  
vyk. Ork. Symi. P. R. pod dyreltcją 

| lgn. Neumarka. |. Haydn: Symfon a 
‘ D-dur; P Czajkowski — Alcksand-. r 
'Głazunow. Andante z. Kwartetu bs- 
moll, Gotdmark: Rapsodia murzyu- 
ska (Negro rapsody). 23.00 Wiao 
meteor, dla żeglugi powietrznej 
23.05 Muz. tan. (pl.).

Piątek, dnia 17 stycznia.
6.30 „Kiedy ranne". 6.34 Gimnt 

I styka. 6.50 Muzyka tph). W pruor- 
j wie o godz. 7.20 Dziennik per. 7.50 

Program na dzień bież. 7.55 „Parę 
I inform." 8.00 Audycja dla szkół.

11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 
Dzień, poludn. 12.) 5 Aud. dla szkó' 
(dla dzieci st.): „Samolotem na.

j Afryką" J. Giżyckiego 12.40 Znsuó. 
A. Doriana (muz. lekka), i 3.25 
Chwilka gosp. domowego. 13.30 „ź. 
l-ynku pracy '

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Przo 
glnd giełd. 15.30 Muzyka (pl.) 16.00 

| t’ogad dla chorych w opr. ks. kapela- 
| na M. Rękas;i (ze Lwowa). 16.15 
i Konc. Ork. T. Seredyńskieg- (ze 
I Lwowa). Kolendy w ukł. St. Niewia­
domskiego i T. Seredyńskiego. 16 „o 
„Przyroaa w styczniu" — pegad. dia 
dz.eci w opr. St. Sumińskiego. 17.00 
„Podróż wgłąb Polski podziemnej"— 
reportaż J. Szpechta z Państw. Ir>- 

! stytutu Geolog w Warszawie 17.15 
„Minuta poezji": wiersze T bujnic- 

i kiego, recytuje II. Ładosz. 17.20 J. 
j Fitelberg: Kwintet na instrumenty
dęte. Wyk.: H. Bartnikowsk. — flet.

I S. Śnieckowski — obój, T. Rudnicki
— klam°t, A. Dymarczyk — ba., — 
klarnet Z. Kielczyk — puzon. 17.89 
Puradn. sport Lo.Oti Pieśni ,3H|fi»oe‘ 
w ujęciu rozmaitymi kompozytorów 
(Franciszek Schubert, Franciszek

: Liszt, Hugo Wolf, Ambroise Thomas 
j (arja z op. „Mignon") i Stanisław 
'Moniuszko), w wyk. M Trampezyń- 
. skiej — alt (z Poznania). 18.30 Po- 
I gadanka aktualna, 18 40 Pogad. spo- 
I leczna. 18.45 Program na dz. nasi.

18.55 „Skrzynka roln “ — inż W. 
1 Tarkowski. 19.05 Koncert rek1 19.33 
Wiad. sport. 19.45 Komunikat śnie­
gowy (z Krakowa). 19 50 Biurn Stu 
djów rozmawia ze słuchaczami P. K. 

I 20.u0 „Od chatki do chatki" — Sulla 
. chłopska T. Sygietyńskiego. 20.4 > 
I Dzień, wiecz.

21.00 KONCERT EUROPEJSKI Z 
LIPSKA. Wykonawcy: Lipska Orkie­
stra Symfoniczna pod dyrekcją Han­
sa Weisbarha, Giinther Ramin — or­
gany. J. S. Bach: Toccata d-moll — 
wyL. G. Ramin. U. Pfitzner: Uwertu­
ra „Katchen von Heilbronn", P. Grae 
ner: „Flet 7. Sans-Souci", suita na or­
kiestrę Kameralną — wykona ork. G.
F. Haende!: Koncert organowy d-moll 
Nr. 10 — wyk. z tow. ork. G. Ramin.
22.00 X ty Koncert z cyklu „Kwarte­
ty J. Haydna1 W progT. Kwartet
myczkowy B-dur op. 76 Nr. 4. 22.30 

Muzyka tan z dancingu „Cafe-Club" 
w Warszawie. W przerwie o godz
23.000 Wied. meteor, dla żeglugi po- 

i wietrznej.

4 H  c f r z e w c r y t d w
G o s f ó f i ś m y  csla b i e d n y c h

Z wasta
ZEBR AN IE  S T Ó W . 1 N z Y N I E R o W  nież utrzymywanych przez instytucje

K ŁTOLIKOW 
We czwartek, 18 b. m. o g. 20 w 

lokalu Sod. Int. Męsk. przy ul. Świę­
tojańskiej 15 odbędzie sie ogólno ze­
branie Warsz. Koła Zjednoczenia z 
ref. kol. Adama Sotkiewieza p. t. 
„Wrogowie katolicyzmu >ch organi­
zacja i działalność".
ODCZYT W STOW. TECHNIKÓW 

W piątek dnia 17 b. m. o godz. 
20-ej w sa'i wielkiej Słov.. Techni 
ków Pol. (Czackiego 3 5) odbędzie 
się posiedzenie techniczne, na ktorem 
p. inż. Furuchjelm wygłosi odczyt 
p. t.: „Podróż w niewidzialne (wie­
dza współczesna, o widmie promie­
niowania niewidzialnego)". 
INSPEKCJA LECZNIC I PRZY­

CHODNI LEKARSKICH 
Na terenie Warszawy istnieje 37 

lecznic i 136 przychodni lekarskich, 
hądi lekarxko-dentystyoxnych De­
legat wydziału zdrowia Komisariatu 
Rządu przystąpił w tych dniach do 
planowej inspekcji wszystkich lecz­
nic i przychodni na terenie Warsza­
wy, zaiówno prywatnych, jak rów

społeczne.
BEZPŁATNY TRAN 

Akcja rozdawnictwa tranu, doko­
nywana przez wydział opieki społecz­
nej i zdrowia za pośrednictwem Ligi 
Szkolnej Przeciwgi-uźlicej doprowa­
dziła do wydania dotąd 2,300 litrów 
tranu, rozdanego beznłatnic dzieciom 
szkół powszechnych i przedszkoli.

NOWY CENNIK TOWARÓW 
MĄCZNO - KOLONIALNYCH 

Na posiedzeniu komisji cennikowej 
uchwalono nowy cenników towarów 
mąezno-kolonjamych, który obniżył 
ud 15 b. m. ceny: soli białej stołowej 
7. 36 do 32 gr., pomidorów skonden­
sowanych z 2 zł. 60 gr. do 2 zł. 50 
gr., płatków owsianych luzem z 63 
do 60 gr i drobnych z 82 do 80 gr., 
grochu polnego z 33 do 12 gr., fasoli 
białej „piechotka" z 45 do 40 gr., 
„klocki" I gat. z 50 do 43 gr., 11 gat. 
% 38 do 36 gr., cukrowe „korona” z 
65 do 62 gi „jasiek" z 50 do 48 gr. 
i kapusty kwaszonej z 18 do 15 gr., 
wszystko za kg. w sprzedaży deta 
licznej.

Ilość drzeworytów, złożonych 
przez artystów grafików naszemu 
Działowi Ofiar zwiększyła się 
wczoraj o osiem drzeworytów. 0 - 
trzjmaliśmy trzy drzeworyty od 
p. Konstantego Sopocki, oraz pięć 
od p. Tadeusza Cieślewskiego. P. 
Ćieśiewski ofiarował iuż przed- 
lem pięć swoich drzeworytów, tak

że razem złożył nam ich dziesięć.
Ogólna suma posiadanych o- 

beenie przez nas drzeworytów wy­
nosi czterdzieści jeden sztuk.

Sprzedaż- drzewoiytów urządzi­
my w redakcji. Cena nie jest jesz 
cze wyznaczona. Po wyznaczeniu 
cen na poszczególne drzeworyty 
ogłosimy ich tytuły.

0  d a lszą z m ż K e  ta ry fy  telefoniczne:
w  W ć a r s z a f t i e

Zarząd Związku Stowarzyszeń 
przyjaciół Wielkiej Warszawy wy 
stosował do p. Min. Poczt i 1 de 
grafów pismo, w którem ponownie 
prosi o rozpatrzenie sprawy tary­
fy telefonicznej w stolicy, Wysu­
nięte bowiem uprzednio przez 
Związek postulaty nie znalazły 
dostatecznego uwzględnienia w 
.minimalnie obniżonej od 1 stycz­
nia r. b. taryfie telefonicznej. Do­
konana zniżka opłat nastąpiła u 
sposób mechaniczny i b. niedosta 
teczny. Mające być obecnie pobie­
rane opłaty są nadal przeciętnie 
wyższe w odniesieniu do cen jed- 
rostkowych, niż w r. 1934, cho­

ciaż już wtedy, wraz ze wzrostem 
siiy nabywczej pieniądza i pow­
szechnej zniżki cen, były za wy­
sokie, gdyż odoowiaćały poziomo­
wi gospodarczemu z 1928 r.

Taryfa winna być zastosowana 
do wytycznych polityki gosnodar- 
czej rządu premjera Kościałkow- 
skiego, głoszącej jako jedną z 
głównych zasad, by drogą obni­
żenia cen jednostkowych dążyć do 
zwiększenia obrotów.

Z tych względów Związek pro­
si p ministra o spowodowanie 
rzeczewistej reformy taryfy pod 
kątem znacznego je j obniżenia,


